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O przyjaźni słów kilka 
Smutno, 
gdy na lekcjach 

muszę sam 
siedzieć w ławce, 

gdy nie mam z kim 
pograć w piłkę czy pojeździć 
na rowerze. Gdy nie ma kogoś, 
komu mogę opowiedzieć 
o swoich wakacjach.

Przyjaciel ło kłoś: 
• komu mogę o wszystkim

powiedzieć,
• z kim mogę iść na spacer,
• dzięki komu mogę czuć się

zawsze bezpiecznie tzn.,
że się nie boję,

• kto mnie rozumie, nawet,
gdy nic nie mówię.

Ile kontuje przyjaciel? 
Gdzie eo moina kupić? 

Nie. Takich pytań się nie 
zadaje. Zapamiętaj na zaw
sze, że serca się nie kupuje. 
Jeśli chcesz mieć przyjaciela 
to sam bądź prawdziwym 

przyjacielem dla innych. 

Najwspanialszym Przyjacielem 
każdego człowieka jest Pan Jezus. 
I każdy z nas, jeśli tylko chce, 
może być Jego przyjacielem: 

,,Wy jesteście przyjaciółmi moimi, 
jeżeli czynicie to, co wam przykazuję" 

- tak powiedział do swoich uczniów Pan Jezus.

(Ewangelia św. Jana, rozdział 15, werset 14) 

Pięknie o pnyj�źni mówi nam 
Pismo Swięłe: 

„Wierny przyjaciel 
1potężną obroną 

Kto go znalazł, 
skarb znalazł." 

„Wierny przyjaciel 
jest lekarstwem życia 
Znajdą_go boją_cy się 
Pana." 

„Za wiernego 
przyjaciela nie ma 
ceny, ani równej wagi 
za wielkąjego 
wartość." 

Takie piękne myśli możesz przeczytać w księdze 
Mądrości Syracha ze Starego Testamentu. 

Bardzo często 
pragniemy szybko 
mieć przyjaciela. 
Tymczasem przy
jaźń jest owocem, 
który dojrzewa 
powoli i potrzebuj 
troski każdego 
z przyjaciół. 



(Dzieje Łukasza i Pawła) 

Witaj! Witaj po długiej nieobecności - po długich waka
cjach. Mam nadzieję, że pamiętałeś o tym, by choć cza
sem sięgać po Księgę, z której można poznać naszego 
przyjaciela - Jezusa Chrystusa. Wiesz, ja, choć to już było 
tak dawno, wciąż wspominam moją przyjaźń z Apostołem 
Pawłem. To dzięki niemu poznałem Chrystusa. 

Paweł. .. Wiesz, Paweł to był wspaniały człowiek. 
. Odbył wiele podróży, wszędzie głosił Dobrą Nowinę 
o Jezusie.

. I tak się poznaliśmy. . . On często bywał w Ant;iochii 
- w mieście z którego ja pochodzę. O ile dobrze mogę
sobie przypomnieć, to właśnie tam poznaliśmy się.
Właśnie w Antiochii spotkałem mojego przyjaciela,
Apostoła Narodów - św. Pawła. Dołączyłem do niego
w Troadzie i wędrowałem z nim, aż do czasu, kiedy
został on uwięziony w Rzymie.
Cieszyłem się, kiedy do swoich przyjaciół: w Kolosach,
do Tymoteusza czy Filomena pisał o mnie, nazywając
mnie swoim przyjacielem. Cieszyłem się z tego tytułu:

,,przyjaciel" - przyjaciel Pawła Apostoła. 
Wiesz, zawsze z nim byłem - byłem i słuchałem, 
jak mówił o Jezusie. Ile on o NIM wiedział. 

Bliżei Nieraz się zastanawiałem, co trzeba zrobić, 
aby tak poznać Jezusa. 

Pana Jezusa Wiesz, aby GO znać, aby stać się JEGO przyja
cielem, trzeba z NIM być. Trzeba GO naśladować. 

- Oti,owiadał,.i.e Wzorem jest dla nas sam Jezus. Pamiętasz, 
jak zgubił się Jezus w jerozolimskiej świątyni? 

elU'ał1.gelicZłl.e Pamiętasz, jak szukali GO Józef i Maryja? A kiedy ,, 
GO znaleźli, to powiedział im: ,,czyż nie wiecie, 

że powinienem być w tym, co należy do mojego Ojca?" 
Wiesz, sam Jezus mówi, że aby znać kogoś, aby się z kimś 
zaprzyjaźnić - trzeba z nim być. Kiedy chodziłem z Apo
stołem Pawłem - stawał mi się bliższy z dnia na dzień. 
Wiesz, ja nigdy nie widziałem Jezusa. Poznałem GO 
tylko dlatego, że z uwagą słuchałem, co o NIM 
mówił Paweł. Kiedy tak go słuchałem i słucha-
łem, to wydawało mi się, że widzę Jezusa. 
Wiesz, to jest właśnie jedyna droga, by poznać 
Jezusa: 
- Jezus przebywał w świątyni - słuchał
wszystkiego o Bogu
- Ja też chodziłem i słuchałem wszystkiego,
co Paweł mówił o Jezusie.
Tak też powinieneś czynić i ty, jeśli chcesz
poznać Jezusa - jeśli chcesz być JEGO
przyjacielem. Trzeba, abyś słuchał i czytał
jak najwięcej o NIM. Trzeba, abyś gdzie
tylko możliwe - o NIM się dowiadywał.
Wiem, że to zadanie niełatwe. Wiem, że to
nieraz trudne - słuchać, czytać tylko o NIM.
Ale jeśli chcesz się z Jezusem zaprzyjaźnić -
to jest jedyna droga - jedyny sposób, aby być
blisko Chrystusa.
Będę więc Ci nieustannie pisał o Jezusie.
Kolejny rok, będę Ci pisał kim był, co robił.
Będę Ci pisał o JEGO przyjaciołach którzy z NIM byli-.
Będę Ci pisał, bo chcę abyś pokochał Jezusa. A przecież
aby kogoś pokochać i zaprzyjaźnić się z nim, najpierw
trzeba Go poznać.

Twój Łukasz · 



Bliżei Pana Jezusa - OJwt.uiadałue bi.bUi....e 

Jak być dobrym przyjacielem, 
co to znaczy „przyjaciel"? 
Spróbujemy dowiedzieć się tego patrząc 
na dwóch bohaterów Starego Testamentu. 

� Jtrorok Natałl., zatiowied2iał łttlA., że będzie ��. ttad )zyaelffl.. .
.., . 

z łtwdli:tu,ą ł1.a LtStach., bez 

sukcesów. WS2JiSCLf pt,dziOJiali go i. eh.walili. Na dwone 

. Obai fwu.thili się iak bracia 

gotowi oddać za siebie Żl.fcie. 

ch.oć ł1ie bl.fło to łatwe. Oiciec )oł1.atałia, , ł1ie u.thi.ł 

9CU1Ż zazdrościł łttlA. iego ZUJlicięstw-. Obawiał się też, że ł1.a 

, a nie iego Slił1.. ł1ie wiedział, 

iak bardzo 

, aLe bezsku:teczłli.e. 9CUf ł1.a 

go bardzo kocha. 

1 



uważany jest 
za najlepszego przy

jaciela człowieka i żyje 
z nim już prawie 10 ty

sięcy lat. Przodkiem 
psa jest wilk i szakal. 

a oprócz tego mnóstwo 
mieszańców. Psy, które 

są bardzo inteligentne 
i uczuciowe łatwo się 

szkoli. Pewne rasy 
są szczególnie przysto

sowane do spełniania 
określonych zadań, 

np. niektóre psy chętnie 
, , • , inne biorą 

udział w polowaniach, 

o Pomimo dużej różnorod
ności pewne cechy łączą

ws stkie rasy psów: 

Psia mama rodzi od trzech 
do dziesięciu szczeniaczków. 

o Z filmów lub książek
znacie na pewno wiele
przykładów psiej wierno
ści, a także odwagi

, w ich wędrówce przez
pustynię i puszczę (w powieści 

Henryka Sienkiewicza). 

\Al).,tr.;;;AJl\,;,;U,J odbywa 
się w Anglii, uczestniczy 
w niej ponad 20 tysięcy 
psów różnych ras. 

Jeśli trzeba, 
to czasem 

· po,mnie(posP,r.zątaj

Z rozrzuconych kostek 
ułóż imię psa:-



Plecenie wieńca 
z ostatnich kłosów 

ściętego zboża, 
a następnie uroczy
ste przeniesienie go 
do domu gospoda

rza, często połączone 
z zabawą, nazywane 

było, w zależności 
od rejonu Polski: 

� 
� 

[!{!D� 

W dniu zakończenia żniw gospodarz 
z ostatnich kłosów ściętego zboża plótł 
mały wianek, zakładał go na kosę i tak 
wracał do domu. 

Tam żona witała go obfitą wieczerzą 
{kolacją). Najczęściej była to jajecznica 
ze słoniną. 

Z czasem dożynki zaczęto traktować 
coraz bardziej uroczyście. Z kłosów, 
najczęściej pszenicy i żyta, pleciono 
bogaty wieniec dożynkowy, który zdo
biono jabłkami, orzechami, owocami 
jarzębiny, a nawet piernikami. We wsi 
zaś urządzano wesołą zabawę. 

Dla zapewnienia błogosławieństwa 
Bożego na przyszły rok i w podzięko
waniu za obecne zbiory, wieniec 
zanoszono też do kościoła, by tam 
uroczyście poświęcić go podczas 
niedzielnej Mszy Swiętej, w święto 
Matki Bożej Zielnej ( 15 sierpnia) 
lub Matki Bożej Siewnej ( 8 września). 

I 

\ I 

Pewno żadne z Was 
nie będzie robiło wieńca 
dożynkowego, ale z „owoców 
jesieni": kasztanów, żołędzi, 
jarzębiny i orzechów możecie 
wykonać sympatyczne zabawki. 
Może skorzystaciff z naszych 
propozycji. 



Św. Krzitsztof 
Nie znamy dokładnej daty i miejsca 
narodzin naszego patrona. Prawdo
podobnie żył w III wieku w Azj i 
Mniejszej, dziś tereny Turcji. Był silnym, 
dobrze zbudowanym mężczyzną, który 
postanowił zostać żołnierzem i wstąpił 
do wojska za panowania cesarza rzym
skiego Decjusza (249-251). 
Służbę pełnił na terenach Ziemi Świętej 
- ojczyzny Pana Jezusa. Tam też spotkał
się z chrześcijanami, którzy wówczas
byli bardzo prześladowani.
Krzysztof zachwycony nauką Pana Jezusa
postanowił przyjąć chrzest i prawdo
podobnie osiedlił się nad Jordanem,
aby udającym się do Jerozolimy pielgrzy
mom pomagać w przeprawie na drugi
brzeg rzeki. Jak wielu chrześcijan w tym
czasie, święty Krzysztof zginął śmiercią
męczeńską.

Św. Krzysztof jest patronem podróżnych, 
przewodników, flisaków oraz kierowców. 
Jego wspomnienie liturgiczne obchodzimy 
25 lipca i w tym dniu w wielu pąrafiach 
błogosławi się pojaz prosz� o itsk• dla 
podróżujących, a szczególnie dła-kieeowcow 

Ksiądz Biskup Antoni 
Długosz z Częstochowy 
znany jest nie tylko 
z telewizyjnego 
programu ZIARNO, ale 
także z wielu spotkań 
z dziećmi. Bardzo 
chętnie głosi dla dzieci 
rekolekcje i to nie 
tylko w Częstochowie. 



Gdy zobaczyłem 

wszystkie moje 

ksiq7ki , ćwiczenia i zeszyty

trochę się wystraszyłem, czy

zmieszczą się do mojego 

plecaka. 
Na szczęście mamusia

wytrumaczyła mi, że nie 

muszę ich wszystkich nosić 

codziennie. Okazało się nawet,

że niektóre ćwiczenia mogę 

zostawiać w klasie i nie muszę

ich zabierać do domu. 

Bardzo byłem ciekaw,

kto będzie moim są

siadem w ławce. Ale byłem 

zaskoczony, gdy się okazało,

że z jednej strony koło mnie

siedzi Radek, a z drugiej Ewe

lina. Radek pożyczył mi nawet 

czerwonego p·saka, a Ewelina 

na przerwie poczęstowała 

mnie cukierkiem. 

Martwiłem się, jak w ponie 

działek wytrzymam aż pięć 

lekcji. Okazało się, że ta piąta 

to religia z całkiem inną panio.,

Przypomniałem sobi e, że 

w przedszkolu siostra mówiła 

nam o tym. Ale pani od religii

okazała się super. Śpiewaliśmy

z nią fajne piosenki z nowej 

płyty „Promyczków". 

Gdy wróciłem do domu okaza

ło się, że zapomniałem piórnika

i czapki. Ale się ucieszyłem, 

gdy na drugi dzień czapkę 

znalazłem w szatni, a na biurku

naszej pani leżał mój piękny 

piórnik. 

Piotrek, lat 8





My i nasi przyiaciele 

Próffiyczki 

Ja 

śpiewam 
nie tylko 
na koncertach i na 
próbach, ale też 
w domu. Mam nawet 
od wujka mikrofon, 
do którego śpiewam 
w czasie moich „do
mowych występów". 

o 

N
asz zespół to duuuża, ponad stu
osobowa gromada (będzie więc 

o czym pisać). Na początek chcemy Wam
przedstawić „Promyczki" z pierwszej
grupy koncertowej: trzy Kasie, dwie Patry
cje, Dominikę, Ewelinę, Karolinę, Kamilę,
Klaudię, Madzię, Sonię, Zuzię i Zanetę
oraz Kubę, Konrada, Mateusza, Piotra
i Szymona.

Grać uczy 
f mnie tato; 

� 

-.r..
.... ale chodzę 
też do Szkoły 

Muzycznej. Najwięcej 
jednak uczę się sam, 
bo dużo ćwiczę w domu. 
Czasem gram nawet 
z tatą na organach 

� w kościele. 

Nie tylko 
lubię śpie-

wać, ale też 
bardzo chętnie tań
czę. Cieszę się, że 
nasze piosenki są takie 
wesołe, że możemy 
nawet przy nich 
potańczyć. 

o 

Zapraszamy Was na nasze koncerty, 
w czasie których zawsze jedną piosenkę 

dedykujemy czytelnikom „Promyczka Dobra". 
3 września - Jasna Góra 
4 września - Gryfino k/Szczecina 

1 O września - Miastko 
11 września - Warszawa - Sala Kongresowa 

Muzyka: Joachim Mencel, słowa: Beata Mencel i Beata Kołodziej, 
piosenka z nowej płyty „ Kogo Pan Bóg kocha". 

GDeA 

Zamiast w kctcie cicho płakać 
Spróbuj z nami dziś poskakać. 
My skaczemy hen do góry, 
Jak zajctce, jak kangury: 

GDeA 

Ref. Chodź, zrobimy wielki skok 
Aż do nieba hopsa hopł 
Kiedy w górę podskoczymy 
Może świętych zobaczymy? 
Hop, hop, hop. 

Dziś Orkiestra Wszystkich Świętych 
ęra na instrumentach dętych. 
Swięty Piotr kluczami dzwoni, 
Patryk kobzę ściska w dłoni. 

Ref. Śpiewa słońcu hymn Franciszek 
Słucha go siedemset mniszek. 
Magdalena podskakuje 
Wiatr jej warkocz rozplcttuje. 
Hop, hop, hop. 

Katarzyna tańczyć lubi 
I w podskokach buty gubi. 
Grzegorz Wielki chorał ćwiczy, 
Nut nie może się doliczyć. 

Ref. A Teresa Wielka - rety! 
W rękach trzyma kastaniety. 
I w przestworzach, nad chmurami 
Postukuje obcasami! 
Hop, hop, hop. 

Pan Bóg patrzy w lewo, w prawo 
Wszystkim świętym bije brawo. 
Jest wesoło Bogu w niebie 
Brak Mu chyba "tylko ciebie. 

Ref. Chodź, zrobimy wielki skok 
Aż do nieba hopsa hop! 
Kiedy w górę podskoczymy 
Może świętych zobaczymy? 
Hop, hop, hop. 



ecz katar cię nie _zmartwi, 
umoru nie popsuje, 

.- ... ,,, . .,. ... ·-�-o gdy masz przyjaciela, 
to nic ci nie brakuje. 6 

Bo słońce wnet zabłyśnie 
wprost z jesiennego nieba, 
gdy znajdziesz przyjaciela! 
Lecz gdzie go szukać trzeba? 

By zdobyć przyjaciela 
;nie trzeba starań wiele
�starczy być dla kogoś 

.,:, .. ,��T,,, ... �::-.. 

jlepszym przyjacielem! 

6 6 

6 

--- __:_--
------ -

---

I. r-cC cff:aa ·o(fb ł . 
. . J / zerem 

u.da się 
. astoletni wraz z MaryJą i o :J' 

Jak wieoe, Jezus dwu.n 

d J ..,,ohmy na Święto Paschy. 
Nazaretu. o ero.(.; 

d d · ówpo raz pierwszy z . . l /w odłączył się o ro zie 
Tam zagubiony w tłumie pie rzymo

ł , h·wał się nauczycielom ' 
· / · /

nikami przys u.c i / · t i wraz z innymi rowies . . h
' 

" Korzystano ze swią '
d in, l kqi katec izmu. · 

k ł świątynnym,jak g yvy 
'.
' e 

us rzekazać prawdy wia
ry.? aza

/
o 

ażek, takim chłopcom Jak Jez 

/ . t n przedziwny chłopiec, ktoryv .J 

d t go spot"ama e 
k 

. 
się jednak, że po czas . e 

lk adaje wnikliwe PYtania, ale ta ze . 
Przybył z Nazaret

u., me ty o _z
d 

. 
którzy Go pouczali. Pytania 

gł b h" h odpowie Zł tym, · · sam u.dzieła ę o ic . . 
d . dzi wprawiają w zdumienie 

Jezusa� a jeszcze bard_zi� o powie , 
, . . 

/ ·ątynnych nau.czyoeh. 
1 ·stu OJ·ca Sw. do dz1ec1.swi fragment �l 

Jan Paweł II mówiąc o pierwszym spotkaniu 
Pana Jezusa z nauczycielami w Jerozolimie 
wsp_omin�, ż� Pan Jezus nie chodził do szkoły
tak Jak dz1ec1 w :flaszych czasach, nie miał 
okazji przez 1 O miesięcy spotykać się 
z nauczycielami. W dalszej części listu pyta 
rówieśników dwunastoletniego Jezusa 

- a więc Was, Drodzy Czytelnicy- czy dobrze
korzystacie z lekcji religii. Czy Wasi katecheci
i nauczyciele mogą być zadowoleni z Waszej
postawy?
To pytanie nie tylko na pierwszy miesiąc
nowego roku szkolnego.



Lubię czytać - Oftc>U1iad.cwe 

Z
egar w kuchni tykał cichutko. 
Z pokoju Paulinki dobiegały 
dźwięki muzyki. Babcia otworzy

ła okno i natychmiast wnętrze wy
pełniło się gwarem, dobiegającym 
z placu zabaw. Słychać było śmiechy, 
piski, pokrzykiwania. N ad wszystkim 
górował - rozlegający się co chwila 
- przenikliwy dźwięk gwizdka.

Babcia wyjrzała przez
okno. Mały Adaś, synek 
sąsiadów, siedział na 
ławce naprzeciw wejścia 
do budynku. Od czasu 
do czasu podnosił gwiz
dek do ust i wtedy roz
brzmiewał ostry 
dźwięk, malec zaś roz
glądał się z dumą do
okoła. Nikt jednak nie 
podchodził, żeby podzi
wiać jego popisy. 
- Już cztery dni po od
puście! No, no! Że też
Adaś jeszcze się nie
znudził gwizdaniem.
Kubuś nigdy nie przepa
dał za tą zabawą. A swoją
drogą, czemu on nie wraca
na obiad?

- Może jestem potrzebna w kuchni,
babciu? - zapytała Paulinka.
- Chętnie Ci pomogę.
- Dziękuję. Wszystko jest już gotowe.
Tylko Kubusia nie ma. A gdybyś tak
rozejrzała się za nim?
- Już idę. Poszukam go - odrzekła
dziewczynka.

Wyszła i po kilku minutach wróciła 
z młodszym bratem. 
- Kubusiu, co się stało? - wykrzyknę
ła przestraszona babcia. - Biłeś się
z kimś? Upadłeś? Skąd ten siniak
na czole? Krew ci się sączy z nosa ...
Paulinko, przynieś apteczkę z łazienki.

- Nie denerwuj się, babciu.
Nic mi nie będzie. To tyl

ko mały wypadek przy 
pracy. 
- Przy jakiej pracy?
Co ty pleciesz?
- O, przepraszam!

- odrzekł z godnością
chłopczyk. - Mówię po
ważnie. Pracuję właśnie
nad siódmym błogosła
wieństwem. Od wczoraj
zastanawiam się, co to
znaczy „ wprowadzać 
pokój"? Jak się to robi? 
A tu dzisiaj wystarczy
ło wyjść na plac zabaw, 

popatrzeć, co tam się 
dzieje i ... od razu zrozu

miałem! 
1 

- Dobrze, dobrze, mój mą
dralo - uśmiechnęła się bab

cia. - Zaraz nam to opowiesz. Niestety 
guz ci rośnie na czole. Zrobię okład. 
Bardzo boli? 
- Troszeczkę. Wytrzymam. Chciałem
być tym, który wprowadza pokój.
- No, proszę - pokój?! - zdziwiła się
Paulinka. - A z kim się biłeś?
- Ja?! Z nikim! Chciałem pogodzić
Romka i Krzyśka. To oni się bili. Szar
pali się, okładali pięściami, aż upadli
na ławkę. Chciałem pomóc im wstać,

a potem przemówić im do rożumu. 
Nagle Krzysiek podniósł głowę i ude
rzył mnie, tą głową, w nos 
i czoło. Niechcący. Potem 
uciekł. Romek został. Ma 
rozbite kolano. Powie
działem: ,,Błogosławieni, 
którzy wprowadzają po
kój, albowiem oni będą 
nazywani Synami Boży
mi". Dziwił się trochę. 
On nie zna jeszcze żadnego 
błogosławieństwa. Musia
łem mu wszystko wytłuma
czyć. I to, co chciałem 
zrobić. Pobili się o jakieś 
głupstwo. Od słowa do 
słowa - i już bijatyka. 
Jakby całkiem zapo-
mnieli, o co niedawno 
prosił nasz Oj ciec Święty: 
żebyśmy byli dobrzy dla 
siebie i żyli w zgodzie. 
- Przypomniałeś im to?
- Niestety, babciu. Zapomniałem.
Krew mi leciała z nosa i chyba przez
to mówiło mi się gorzej. Miałem tylko
jedną chusteczkę. Ale i tak udało mi
się namówić Romka, żeby pogodził się
z Krzyśkiem. Obiecał, ale czy dotrzy
ma? Jak myślisz, Paulinko?
- Jestem pewna, że oni się pogodzą!
Jeżeli ty się do tego wziąłeś! Mówisz 
tak ładnie, jak nasza pani katechetka. 
Babciu, czy myślisz tak samo? 
- Oczywiście. Kubuś umie przekony
wać. Mówi nie tylko ładnie, ale i mąd
rze. A teraz myjemy ręce i siadamy
do stołu. Chyba jesteście głodni.

� 

Chłopczyk całe popołudnie nie miał 
humoru. Siedział w kuchni, przeglą-

dał albumy ze zdjęciami pa
pieża Jana Pawła Il, 

milczał. Był wyraźnie 
przygnębiony. Wyglą

. dał załośnie z ban
dażem na czole 
i spuchniętym 
noskiem. 

Słońce zniżało się już 
ku zachodowi, kiedy 
zadzwonił domofon. 
Kubuś poderwał się 
i pobiegł do przedpo
koju. Poweselał na
tychmiast, gdyż oka-
zało się, że to. Romek 

i Krzysiek. 
Przez następne pół go
dzmy babcia i Paulinka 
były świadkami małego 

;Ą tryumfu Kubusia i jego 
wielkiej radości. Chłopcy 

nie tylko pogodzili się dzięki 
niemu, ale obiecali poprawę 

na przyszłość. Krzysiek przeprosił go, 
a Romek zapytał na zakończenie: 
- Czy tobie zawsze udaje się żyć
w zgodzie ze wszystkimi? Nie kłócić
się, nie gniewać i jeszcze godzić
innych?
- Nie zawsze, ale bardzo się staram.
To jest ważne - wdąż się starać,
próbować jeszcze i jeszcze. Wy też to
potraficie.

Kiedy wyszli, Paulinka popatrzyła 
z uznaniem na brata i powiedziała: 
- A nie mówiłam?!
Babcia zaś dodała: - Gratulujemy
ci, kochanie. Opowiem to rodzi
com, kiedy wrócą. Niech się
też cieszą.

Napisała: Zofia Śliwowa 
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Ewelina Łucjan z Mielca 
Agnieszka Hamielec z Dąbrowy Tarnowskiej 
Sandra Waśko z Jaworzna 

- Kacper Węgrzyn z Ujanowic

1. Prezydent Węgier obecny na kanonizacji
w Starym Sączu nazywał się Arpada Goncza

2. Główną patronką Węgier jest św. Kinga
3. Siostry świętej Kingi nosiły imiona:

Małgorzata i Jolanta

- Krzysztof Piecuch z Jasionki
ułożył 117 wyrazów

- Kasia Mrożek z Nowego Targu
ułożyła 91 wyrazów

- Karolina Wójciak z Zubrzycy Górnej
ułożyła 85 wyrazów
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- a . ' . - Wierzchosławice 
Piraci\ Rodzice Irusia 

Janus zek bawi się w swoim 
kąciku i przysłuchuje rozmowie 
babci z sąsiadką W pewnej 
chwili dobiegają go słowa : 
... ''.wyd�rzenia tak się jakoś
zbiegły ... 
- A jak one biegają? - włącza
się malec. - Na dwóch nogach,
czy na czterech?

Babcia Januszka - Polanica Zdrój 
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We wrześniu nagrodę 
za najzabawniejsze 
powiedzonko miesiąca 
otrzymuje Iruś Iwanek

z Ostrowa koło Wierz
chosławic. (upominek 
wysyłamy pocztą) 
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Naszym przewodnikiem na Jasnej 
Górze będzie Ojciec Nikodem, 
który jest paulinem. 

Jak widzicie chodzę w białym habicie, 
który przepasany jest pasem, 
a u boku mam różaniec. 
Nasz zakon założył św. Paweł 
Pustelnik. Wiele lat spędził na pustyni, 
dlatego w naszym herbie znalazły się 
dwa lwy oparte o palmę na której 
siedzi kruk z kawałkiem chleba 
w dziobie, którym - według legendy 
- dokarmiał św. Pawła.






